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W i a d o m o ś c i  u g r a a i f l Z B t ,  

W i e l k a  Br y t a ni i . - .

Ministeryaloa gazeta Londyńsłi& K ur y e r , 
zawiera następuiący artykuł i

„  Kilkanaście gazet stałego- lądu rozsia
ło  pogłoskę, którą listy prywatne powtarzały, 
że sprzymierzone Mocarstwa maią zamiar prze
nieść N a p o l e o n a  B o n a  p a r t e g o  z w y
spy S. H e le n y  na wyspę M a ltę . Ta pogło
ska. którey źródła tylko w  uiem nych życze
niach pewnego stronnictwa szukać należy, zna
lazła tu i owdeie w iarę , i  napełniła nadzielą 
atronmkow J B o n a p a r t e g O ,  nie nawidzących 
apokoyności i p k<yu , a pragnących buntu i 
Wojny. Upoważnieni iesteśmy zaprzeczyć urzę- 
downie tey w ieści; postanowiono bowiem nic- 
Odzownie, ażeby B o n a p a r t e  życie sw o ie, 
Czy ono długo lub krótko trwać b ę d zie , na. 
Wyspie S. H e l e n y  zakończył.

Na sessyi parlamentowey 'dnia 9. Mai a 
wniósł Hrabia L i v e r p o o l  W Izbie w vższey ,  
aby wyznaczono W ydział d® rozpoznania praw 
względem ubogich. —  Okólnik Lorda S id -  
m o u t h a ,  upoważniający Sędziów do ogłoszenia 
pewnych pism za p aszkw il, i  zakazania ic h ,  
b ył powodem Lordowi G r e y  do podania wnio
sku, który 75 kreskami przeciwko 19  odrzu
cono.

Na sessyi teyże Izby d. 12. Mała podał 
Lord P a l m e r s t o n  nowy etat wojska krajo
wego , które wraz z osadami ma wynosić 99,000 
głów . O prócz te g o , utrzyma się iesżcae 3o,ooo 
Wojska we F ran cyi,' a 17,000 w Indy ach W scho
dnich. Niektórzy stronnicy oppozycyyni twier
dzili, iż w Anglii nie potrzeba 1 ©0,000 w o j
ska. W  końcu iednak przyięto wnioski Lorda 
P  a l m e r  s t ona*  W  roku bieżącym utrzymuie 
Aogliia 55,a42 głów  woyska m niej, aniżeli w  
zeszłym ; wydatki zaś zninieyszyły się o m i. 
liicn  8oo,rsoo funt. szt. (18 miliionow ZK.)i

Izba niższa zatrudniała się znowu rozpo- 
czętemi od 4ch lat obradami względem nada
li a swobód Katolikom w Irlandyi i Anglii. Je
szcze w' r.-ku i 8 i 3 pedał P. G r a t t a n  etosow
e j  -wniosek, który in i mi&ł się utrzymać, gdy

przy estatniem przeczytaniu b ilu , powstał prze
ciwko niemu Mówca Izbv , poczem małą więk
szością , bo tylko 4 k re se k , został odrzucony— 
Teraz podobnież d. 11 . iWaia wniósł P. 'G r  a t- 
ta n  w Izb ie-n iższej, ażeby ustanowiono W y - '  
d z ia ł, któryby rozstrzygnął żądania Katolików 
Irlandzkich, a lubo dzielnej doznał pomocy 
od Lorda C a s t l e r e a g h ą  i  Pana C a n n i n g a ,  
wszelako wniosek jego większością 245 kresek 
przeciwko 221 do dalszego czasu odłożono. 
Nie podoba się to dziennikom Londyńskim. Nie 
upatruią wprawdzie żadnego ducha stronnictwa, 
le cz  postrzegaią niepotrzebną obawę , do któ
rey Katolicy kraio w i, zrzekłszy się ścisłych 
związków z  Stolicą Apostolską , najm niejszego 
nie daią powodu. Znaydtsią atoli dzienniki 
nieiaką pociechę w teru , że  Izba n iższa, nie 
zaś Izba Parów , powyższy wniosek odrzuciła, 
inaczej bowiem zaraucanoby nietolerancja Bi
skupom, którzy w Izbie Parów zasiadają/ Oto 
są dokładniejsze szczegóły o tey w ażnej ses
syi t

j P .  G r a t t a n  podaięc wspomni-ony w yże j 
wniosek, ośw iadczył; iż  w samej tylko Anglii 
rozmaitość wyznania pozbawić może Oby watel 
wyższych wojskowych i cywilnych urzędów, s 
temu złemu zaradzić potrzeba.

P. F  o s t e r : Nadawaliśmy co rok nowe ko
rzyści dla Katolików Irlandzkich,, którzy  mi
mo tego maią nienawiść ku Protestantom. Ka
tolik kupuie tylko co potrzeba u kupca swoiey 
religii. W yrobnicy Katolicy nspadaią na dzier
żawców Protestantów. P© tylu doświadcze
niach niepodobna pomiiać środków ostrożności, 
chyba , że chcemy obalić Koscioł Protestancki. 
Jeżeli szanowny Reprezentant twierdzi , iż w 
samey tylko Anglii ktoś nie m oże urzędu po
siadać, dla tego , że  odmienną wiarę wyzn«ie,.r 
zezw olę chętnie na zupełne nadanie Swobód 
Katolikom, ieżeli i  oni przystaną ua t o , co 
służy* innym Monarchom Europejskim . Król 
Pruski »» przykład rozdaie wszystkie' Katolic
kie duchowne urzędy w Szląsku; bez zezwo
leniu iego nie mogą się tam żadne Synody od
prawiać , ®ni też wolao pisać do Panieża. Ża
den Krsy protestancki nse przyznał Papieżowi 
nayrmieyszey władzy św ieckiej. W  Kcaia.uk
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nawet Katolickich uważaią wszelki związek Du
chowieństwa z Papieżem  bez wiedzy i zezwo
lenia R ząd u , zsi godny kary, Wypadaż nam 
Otwierać wrota wpływowi Papiezkiemu ? (Nad 
tem w dalscym ciągu mowy obszernie się 
rozw odził, mówiąc o przywrócenia Je !uitów,
0 zganieniu Towarzystw Bibliynych przez Pa
pieża etc.)

P . P a r n e l l :  Mianowanie Biskupów przez 
R zą d , przeszkodzi, aby Papież nie osadzał 
swoich stronników. ' W szysey Biskupi i Xięźa 
Irlandscy chcą przyiąć na siebie obowiązek 
nie obierania nikogo Biskupem , kto nie iest 
krsiowcem , i nie ma dobrego sposobu myślę* 
nia. Chcą się przysięgą obowiązać, iż teraźnięy- 
sze urządzenie Kościoła i  prawa kraiowe utrzy
mam t iż Rządu Królewskiego bronić będą, i i  
doniosą o wszelkich zdradzieckich zamysłach
1 spi skacb, i że nie tylko szanować będą w ła
sność prywatną w lrlan d yi, ale ią nawet bro
nić. Zdaie mi s i ę , iż sprawiedliwi ludsie ni- 

. czego w ięcej żądać nie mogą
P . W e b b e r  powstawał mocno przeciw

ko nadaniu większych korzyści Katolikom, twier
dząc , iż to sprzeciwia..się przysiędze, którą 
K ról podczas koronacji uroczyście wykonywa, 
i którą obowiązuie się utrsymać Kośęiol Pro
testancki w  teraźniejszym  stanie.

Lord C a s t l e r e a  S h oświadczył się e t  
wnioskiem Pana G r a t t a n a ,  i r z e k ł:  Zacny 
móy prayiaciel ( P. F o ś t e r )  nie iednj rzece 
p rzytoczył, na którą się zgadzam. Żleby było, 
gdyby Zaalpeyskie zasady wiary dossły do 
s a s ; nic to iednah nie stanowi. Tam tylko 
Papież przyw rócił Jezuitów, gdzie mieszkań
cy tego sobie życzy li; dla tego atoli nie ro z
szerzyły się zasady wyłączney w iary; nie zda
ie się, aby w  tym wi hu wielkie niebezpie
czeństwa iakowemu Kościołowi zagrażały. P rze
konanie o pewności wszystkich, teraźaieyssych 
religiynych urządzeń było tak wielkie , iż na
wet na Kongressie Wiedeńskim nie'pomyślano 
q użyciu nadzwyczaynych środków dla zabez
p ie c z e n i K -ścioła Protestanckiego. Obraz nie
chęci Katolików Irlandzkich względom Prote
stantów , wystawiony przez szanownego przy- 
raciela, dow odzi, iż  potrzeba tam użyć środ
ków dla przytłumienia wzaiemney między niemi 
nienawiści. Spokoyność w Krain wymaga, *- 
byśmy nareszcie wzięli tę okoliczność na uwa
g ę ;  a ieźeli Papież potwierdzi w konkordacie 
przys;ęgę Biskupów i Xięży Irlandzkich, tak,  
lak P.  P a r n e l l  namienia, wtedy uaywiększe 
niebezpieczeństwo ustanie. Wprowadzenie kil
im  Parów Katolickich do Parlamentu nie obali 
Łiansiycucyi, a ieźeli wspólnie s  swoimi brać

mi Protestantami’ używać b ęd ą " tey dobroczyn
n e j Konstytaeyi w całey rozciągłości, i na 
mocy iey pozyskała urzędy , odpowiadaiąee ich 
dostoyności i m aiąikowi, równie też gorliwie . 
o. iey utrzymanie starać się będą.

P. C a n n i n g  mówił na ostatku na wnio
skiem , i  przychylił się do zdania Lorda C a s t -  
l e r e a g h a .  W szelako wniosek te n , iak wyżey 
donieśl'ź“ y » większością kresek odrzucono.

H i s z p a n i i  a
Gazeta Dworska M a d r y c k a  z  dnia ig o  

M aia, umieściła p miższy okólnik Ministra Ma
rynarki do Sekretarza Bady Admiralicyynejr 
wydany: „Codziennie zdarza się haniebna de
ze rc ja  z  dyw izji marynarki Brygadyera Józefa 
R o d r i g u e z  d e  A r i a s .  Ani troskliw ość, B 
iaką się żołd  wypłaca i p orcję  dostarcz aią , 
ani gorliwość O fficerów , ani ezuyność w o jsk a  
iego, nic zgoła ni* może położyć tamy tey dezer
cji. Po docieczeniu-.różnych przyczyn tego dla 
służby kraiowey tak szkodliwego nieładu, przymu
szonym iest N. K ról Jegomość wydać uchwałę 
następuiącą : i .)  Każdy Dowodca okrętu wóien- 
nego, który maytką a innego okrętu zbiegłego 
przyjm ie , i onegoż Naczelnikowi iego natych
miast nie wyda, aby go na okręt, do ktorego 
należy, odesłano, straci dowództwo swoie. 2.) 
Każdy Kapitan lub Patron (zawiadowca) okrętu 
kupieckiego, który takowego zbiega przyjmie., 
i onegoż m iejscowem u Dowodcy Marynarki 
nia wyda , będzie natychmiast aresztowanym , 
przed Sądem . stawionym , i według przepi
sów ukaranym. Jeżeli wypadkowi szczegół- 
nieysza złośliwość towarzyszy, i takowy surow
s z e j karze podpada, należy rozkazów Jego 
Królewskiey Mości sasiągnąć. 3.) N ajw yższy, 
czyli nayslarszy Dowodca każdego portu, ma 
bydź upoważnionym do przeglądania każdego 
ohrętu Jego Królewskiey Mości , czyli to oso
biście czyli t i  prz z  mian >wanych K o mmi 9- 
sarzy, chociażby okręt n e zostawał pod r  zka. 
zami ie g o , aby się przekonał, cayli się na po
kładzie iego majtki z innych okrętów zbiegli - 
nie znaydaią. W  takowych przypadkach, mą 
ich natychmiast aresztow ać, i dowodzącemu 
tamże Naczelnikowi Marynarki o tern donieść., 
aby ten Kapitana okrę.u z ursędu z ło ż y ł , i o  
tem podobnież N. Panu doniesienie uczyniła 
4.) Dowodcy portów maią w towarzystwie o- 
8Ób, które do tego sa potrzebne uznaią, 
przeglądać okręty dokądkolwiek bądź przezna
czone. Jeżeli się na nich iakowy majtek Z 
w o ie u n ego okrętu zbiegły znajdzie , ma bydź 
natychmiast wraz z Kapitanem lub Patronem 
okrętu aresztowanym, a gdyby się pokazało, ź* 
się za dazwoKnieja Daw«<iuy metrykalnego »»
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®hfęt dostał, aaówozaś ma takoż i  ten stopień 
swóy utracie., Z roakam  Królewskiego obwie
szczam W Panu tę u ch w ałę , abyś ią wypeł
niać. kazał. Jeżelibr te. średki do zaradzenia 
podobnym wykroczeniom nicdostatecznemi były, 
tedy Jego Królewska Mość surowszych użyie. 
W  Pałaou dnia 10. Kwietni* 1817.

(Podpisano) Józef F a s t j u c z  F i g u e r o a .
U - bakretarva Ra -r AUmirBbejyney.

O  przebaczenie Jenerałowi Ł a c y ,  skaza- 
J r̂au ną ś.nierć za spisek prze iwko Królowi, 
lub przynaymnićy o złagodzenie kary leg■» , 
Nadchodziły wciąś prośby do Monarchy. K i 
ta  h s  a ieszcze nie sch w ytan e.

G.izeta Londyńska *4 o r n i 11 g - C h r o n i 
c i e  namieniła o pogłosce , zę H i s z p a 
n i i *  zaięła (Portugalską) twierdzę A l m e i d ę ,  
i żc nastaie na rozszerzenie granie swoich aż 
do rzek C o a  i G u a d i a n a .  Minister)alna 
gazeta Londyńska K u r y e r  zaprzeczyła zupeł
nie tey w ieści, tw ierd ząc, żz H i s z p a m i ą  
nie razpocznie pewnie z P o r t u g a l i i ą  kro
ków nieprzyiacielskich dopóty, póki pośrednic
two ostatecznie odrzuconem me będzie. 

Zjednoczone i^iderlaiidjr.
W edług doniesień z B r u z e l i i ,  zjechał 

tam d. i 5 . Maia wieczorem Hrabi* W iktor 
C r u y c k e m b o u r g  (który niedawno za po- 
deyrzaną koriespondencyę aresatowazym byt 
W P a r y ż u ) .

Dnia 14. Wsio prsyiechsła e L e  a d y a m  
ł o  B r n x e l i i  małżonka Marszałka S c  u l  ta j 
lodzie on«i do L i l i e .  _

N i e m c y .
Na posiedzeniu Zgromadzenia Stanów W ir- 

pemberskich dnia 17. Maia, podano projekt listu 
00 Jego Królewicowskiey Mości, Xiażęcia P a w 
ł a  W Tteniberskiegf1, w  odpowiedzi na edezwę 
'ego z dni3 20. Kwietni*. ( Umieściliśmy iq tu 
numerze 88mym gnsety naszey. ) N iektórzy z 
Członków Stanów życzyli so b ie , aby ten list 
krocie* u ło żyć; zaś Reprezentant C ot ta  c*ynił 
Zgromadzenie uważnem na to, że odezwa Xią- 
żęcia zawiera wyrazy, których powaga Stanów 
* sprawiedliwość Królowi i Rządowi należna, 
pominąć nie pozwala , ile źe w Zgromadzeniu 
Stanów nikt nie wie o teru, aby,  iah odezwa 
opiewa „do d-ikooania teg>,  eo Ludowi szcze
gólnie tylU» rako proiekt podano, używać 
miano środka^ , którym iedynie tylko na
zwiska przemocy brakuie.“ ' „Zgromadzenie 
S ta n ó w  ( mó wi ł  P . C o t t a  d'*ley) nie było vy 
Uchwałach swoich nigdy ograniczanem ; rospra- 
y>j i głosowania odbywały się zawsze z^nr.y-
tffiększa w oln-śrią, a przy sprawiedliwym i libe
ralnym sposobię myślenia K róla, nie może w

nikim ani myśl powstać, aby kiedy ta woTneŚS 
narażoną bydź mogła. Równie też tak pewnie 
nie znajdzie się między Członkami Stanów 
żaden, któryby w uczuciu powinni-ści swo- 
iey, i będąc wyższym nad wszelki przym us, «  
uaywiększą ot*'órtłvścią, według, sumnienia i 
pizrkonan a swoiego nie głosował. —  Lubo 
bardzo ui i lu tegoż samego było zdania, prze
cie* większość obgiawała za nieodmienną osno- 
— iirufon waney r<epow»edzi w tych słowach:

_ „Nsyiaśnieyszy Brofewicu ! Naymiłośctws?y 
P sn ie ! VViS7.a Królewicowska Mość raczyłeś 
odezwą »woią 9. dnia 20. z. m ., która nas dnia 
7go t, m. doszł.i, okazać nam ciągły i baczny 
swoy udział w ważnych przedmiotach konstytu
cyjnych , obradzie naszey poruszonych} udzie- 
laiąc nam oraz list swóy do tayny Bady Kró- 
lewshiey pisany, dołączyłeś oświadczenie: iż  
ze strony Twoiey uznanie tego, co między na
mi a Rządem ma by d i zaweitem, tylko od nie
podległego zezwolenia naszego za w isło , i że  
skoro by prerogatywy pierwszego A gnata wyż- 
•e.iti celów ustępować musiały, W asza Króle
wicowska M-ść nawet i na to zezw clic gotowym 
iesteś. Chwalebne zaufanie, które N. Królewien 
pi ze* to nam, ZiTomcdzonym Stanom Królestwa 
—-okazać r-icsyłeś, uznsierny z równie tek ;łę- 
bokiem ucsuciein wdzięczności, ziali wieikiem 
uszanowaniem połączna iest radość , którą nscf 
wspaniały duch ,mił ś ii  Oyczyzny T  Wysokiego 
poważenia praw ryezystych,  w owcy eoezwi® 
wyrażony, napełnia. Ra . z  W asza Króleyricow- 
tha Mość zapewni nie tego uczucia wdzięczno
ści i r a d o i i  przyiąć tak łaskawie, i«k szczerzo 
i« wynurzamy •  pewności, że  go Lud Wij tem- 1 
berłhi przy tym nowym dowodzie przymio* 
tów Wassą Rrólawico w.ką M ść żalecsięcych, 
-w wysokim stopn u dzieli. W  zaspohaiaiącey 
nadziei prędk ego oglądania nagrody w po ■,}*!-. 
nym skutku woli N. Króla Jmci do po
myślności Krain dęiącey , i usiłowań n iszych  
dla onegoż, będziemy łożyć wszystko na zawar
cie takiey ugody konstytucyyney, któraby,. we
dług dobroczynnego zamiaru Królewskiego tak
że i podstawy Konstytucji kraiowęy istotnie ta- 
wieraięc , a wiarę w nienaruszalność układów 
przez czyn w yrażaięc, na prawie i pomyślno
ści Ludu wsparta , pr£ed współczesnymi i po
tomnymi o wiernęm uGsuciu obowiązku nasze
go świadczyć , iako też zezwolenia i uznania 
W aszey Królewicowskiey Mci i wszystkich A- 
gnatów Domu Królew skiego, godną bydź mo
gła. Zawsze się najusilniej starać będziemy 
o t o ,  abyśmy tego obayga nie utraccli, a orąa 
udowodniali głębokie uszanowanie , z k te rem 
sestaiemy Waszey Kr ó leninowskie* Mości saj*

H  S
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i&i&szymi sługami. (Następuią podpisy.) W  S z t u t- 
g a i d z i e  dnia 17.  ̂Maia 1817.“

Potem czytano poniższy n o w y  l i s t  X i ę - V 
c i a  P a w ł a  W i r t e  m b e  r s k i e g o  , do Zgro
madzenia Stanów p'sany : ^

W y s o c e  s z a n o w n e  Z g r o m a d z e ń !  e  ■ 
S t a n ó w !  Z powodu odebrania listu od tay- 
ney Rady Królewskiey z dnia togo Maia 1817 
(umiefcilismy go w numerze gazety naszey)
potrzeba objaśnić kilka przedm iotów, o 
rych  w nim iest 'm^w»,,i zawczasu. stosowne za
strzeżenie uczynić, gdy ws*e 'kiego udz olania 
yv/. lędem praiektu Konsłypu yi odmawiaią, i 
zaprze- zaią d<i«m , przyrodzone prawa Agną- 
tow ,  które szczególnem* ugodami-okazać moż
na , i klore Rząi  o .owiazywać powinny. Gdy
by się t.-.yna Rada Królewska przekonać mogła,, 
ż e  każde r rawo także i obowiązek dowodzi, tćdy- 
by - ego niedozwolone wtrącanie się do przed
miotów rządowych nie wykładała, że pierwszy 
Agn&t, waru ąc prawa, swoie, oraz i obowiązek 
swoy przestrzegania Rządu w błędach, uznaie. 
Żądany od kilkunastu Członków tayney' 'Rady 
Królewskiey szacunek, i niezawodność ich; ro
szczeń do niego, maia się prawdzie zasadzać na 
tern ,  że iHŻ przez zeszły Rząd wybrani- ,  pilnie 
postępuią tą d rogą, na którą wówczas wstąpi- 
Ji j —  właśnie, iak gdyby niebezpiecznych do- 
aratków oddalić nigdy nie można b y ło , iak 
gdyby między.,domowemi sprzętami wielb Bg® 

,  lziedzictwa, nigdy n<epożytecznego lub. szkodli
w ego  narzędzia nie znaleziono. Już przeciw 
ko  Królowi obecnie panującemu, którego szla
chetny sposób myślenia sprzeciwia się wszel- 

b  ecnu używaniu władzy bezprawnej, wykroczyli 
te  Członki wyraźnie , .taraiąc się odwlekać O- 
-we błogosławieństwa, Których dawnicySze przy
rzeczenia i odziedziczone prawa po Panuią- 

, cym wytnagaią, albowiem trwał iść bytu swoie- 
go tylko- na obłąkaniu zasadzają. Nie- sam 
. W i r t e m  b e r  g ,  lecz c a ł e  N i e m c y  z  upra
gnieniem zwracały oczy swoie. aa teg-ł Monar- 
ehę , poczytuią-i gii za przewodniczącą gwiazdę 

.pierwszego rzędu, od k tó re j miała się rozsze
rzać wiyra: i ikoby między Panuiącym a Ludem,, 
owa dówn i poufałość potęgę moralną stanowią
ca , i nad wszystkie burze czasu wyniosła, ie- 
szcze panowała. L ecz od tak ,wzn*os êge celu. 
^ r d z o  dalecy,  staraią się ci Członkowie tay
ney Rady U ók wskiey, poziomem opieraniem się 
wszelkim  dawnym prawom Ludu, psuć wi-rą W 
Króla i w lepsze czasy , aby się ze zwłoki po- 
zw łuc , z n rażenia po narażenia nic nie zostań a- 
ło , iak tylko zezy pozór, któryby żadney strony 
nie obowiązywał. P wtarzam przeto przed 
szlachetnymi Zastępcami Ludu oświadczenie

moie , że tylko-na wolną , przez niepodległe 
zezwolenie Stanów uchwaloną Konstytucję dani . 
zezwolenie hicie, a oraz wyuuream ieszcze ży
czenie , aby z  dawnych praw tylko t o , co iest 
nieistotnem, w yłączono, ile że  w ónychźe za
bezpieczone są prawa Agnstów , na których 
działalności częstokroć i utrzymanie Konstytu
c j i  polegało.

Wyaoce szanownemu Zgromadzeniu Sta
nów nayżyczliwiey przychylny. ( Po d p i s a n o ) ’ 
P a w e ł  X i ą ż ę  W i r t e m b e r s  ki.  W H a n a o  
dnia i 4- Maia 1817.

P  Jtera czytano zdanie sprawy ustanowio
nego- W ydziału względem reskryptu Króle wą
skiego -z dnia 11. M aia, tyczącego się trwało
ści reprezentacji i przedmiotu finansowego. Ce 
do pierwszego punktu życzył W ydział uchyle
ni* obawy, iżby reprezentapya nigdy przerwa
ną bydź nie m ogła, co do drugiego zaś punk
tu , względem przedmiotu firiansoweg >, takie 
niezrozumiał śei w yrażał, i ogoł z  tak-em za- 
wikłaniem przedstaw ił, że ciężko i e s t , aby 
według tey propoź/cyi rosprawy mieysce mie 
mogły.

Z  powodu wyż pomienionego Listu X :ęcia 
P a w ł a .  W i r t e m b e r s k r e g o  do tayn y Rady 
K rólew skiej, wyszedł następurący reskrypt-Kró
lewski ,. który na posiedzeniu Stanów d. 17.; 
Maia przeczytano.

W i l h e l  m etc. Kochani W ierni 1 Od Na- ' 
szego ukochanego B rata , Króiewica P a w ł a r 
odebrała ta-yna Rada Nasza względem Konsty- 
tu .yi b s t, datowany d. ao. Kwietnia. Gdy list 
ten opiewa, że kopiia iego Zgromadzeniu Sta
nów udzieloną .zo sta ła , przeto uznaieray po
trzebę przesłać Wam- daną ,nań przez Naszą 
Radę tayoą Królewi. o wi P a w ł o w i  odpowiedź, 
a oraz to dodać: iż U i ,. co do tego punktu., 
trzymać się będziemy stale zasad ś. p. Nayia- 
śnieyseego Oyea Naszego, i że nie d opus ieray 
żadnwgo- mieszania się w układy względem u- 
gody konstttucyyncy , między Rządcą i Za
stępcami Ludu zawrzeć się cnaiacey. Nie wąt- 
pierny więs.-, iż; podorme wezwania nie sklof 
nią W as do działania w- sposób powyższym za
sadom przeciwny, i że nie zechce, ie oddabc się 
się od zamierzonego celu szczęśliwego zjeduo- 

. czenia się.
Dan. w S z t u t g  ar  d z i  e , w tajney Radzie 

K rólew skiey, dnia i e óo Maia i8 '7 g o . Z r o z 
k a z u  K r ó l a .

W edług gazety M o g u n c h i e y  przecho
dziło przez miiiSio ft5oguncvę od i  go do i5gO 
Maia 1739 m ężczyzn, i s 35 k-óiet ,  2143 dzie
ci , ogółem 5517 wychoucow (emigrantów).


